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W IADOM OŚCI K R A JO W E  
W iln o , dnia s 4 hpca.

7лялѵгтптэ , dnia 22 t. m. , w  mieście naszśm u- 
rnczjście o beli od Z one były imieniny Nayjaśnjleyszey 
Oesarzowóy Jeymości , M a ryi Pederowny, M atki ła ­
skawie nam Panującego M onirchy.

Z ran a  o godzinie gtey JYV. G ubernator wojenny, 
Jenerał infant ery i , R zym ski Korsaków , JW . Jenerał 
in fa n te r j i  , H rab ia  Miloradowicz , otoczeni świetnem 
gronem Jenerałów , Oficerów sztabu, orszakami i służ­
bą, przybyli na zwyczayną paradę woyskową przed 
zm ianą straży, i byli hucznemi okrzykami radosnego 
Ura ! w itan i ; puczem udali się na spotkanie wchodzą­
cego pół ku kiryssyerów gw ardyi ; a potem do ka­
plicy gwardyi, w  pałacu JW . G ubernatora  W ojenne­
go um ieszczonej, gdzie P iór wszy Kapelan gwardyi 
w  assystencyi D uchowieństwa odprawił modły i 1 e 
T)eum , w  śród którego dały się słyszeć wystrzały dzia­
łowe z wyniosłych gór zamkowych.

W  tymże czasie Rada miasta z M agistratem , 
licznie zgroinadzonem obywatelstwem, cechami, w pa­
radzie  , z muzyką i bębnami , udała się do kościoła 
katedralnego , gdzie się odprawiło uroczyste nabo­
żeństwo i Te Deurn.

W  kościele Akademickim ś. Jana , w  obecności 
Sprawującego Urząd R ek to ra  U niwersytetu , Profes- 
sorów, Członków i Urzędników U niw ersytetu  , oraz 
Zgromadzenia gimna/.yainego, również uroczyste od­
praw iło  się nabożeństwo.

W ładze i Urzędnicy złożyli powinszowania swo- 
jó, u JW . G ubernatora Wojennego, Cywilnego, i swo­
ich Naczelników. Urzędy też  mieskie po nabożeństwie 
udały się tam  z cecham i, dla oddania ze zw yczajne- 
mi obrzędami swojego powinszowania.

JW . G ubernator W ojenny , w  pałacu swoim da­
w ał dnia tego wielki obiad ; w  czasie spełnianych to ­
astów zdrowia i długich lat Nayjaśnieyszey Monar- 
chini i walecznej* gw ardyi , znowu się wielokrotnie 
odezwały działa.

W ieczorem  miasto całe było oświecone. Ratusz 
przyozdobiony był gorejącą cyfrą Nayjaśhieyszey Pa pi, 
pa lącem i^ę  w  różny-ch kolorach koronami , p iram i­
dami , &c у a piękna muzyka półków gwardyyskich 
kiryssyerskiego i  huzarów , na przem iany przygryw a­
jąc, wdzięczniejszym czyniła jego W idok, i ożywia­
ła  wesołość licznie zgromadzonych mieszkańców na 
placu , i po ulicach do późna się przechadzających, 
P rócz Ratusza rzęsiściej i gustow nie j oświecone by­
ły jescze : dom JO. Senatora Xiąźęcia Jmci Ogiń­
skiego ; bramy pałacu JW . G ubernato ra  Wojennego 
i  U niw ersytetu  5 dum JW . G ubernatora Cywilnego; 
główna szkoła Izraelitów, i  wiele domów sczegól- 
nych.

O godzinie gtey, w  domu M iillerow , nastąpił 
bal świetny, dany przez JW . Jenerała  in fa n te ry i , 
Hrabiego Milor adowicza. Pełna wspaniałości i w ybor­
nego gustu ozdóba s a l i , odpowiadała w ie lk ie j u ro ­
czystości obchodu. Zgromadzenie było liczne i świe- 
Ine. P rzed  wieczerzą, w  kilku pokojach przygoto­
waną , na dziedzińcu tegoż d o m u , spalony byrł  fa- 
jerwek. Ale na jp iękn ie jszy  ozdobą i duszą Zgro­
madzenia , była ta  rzadka uprzeym oś(fGospodarza, 
wszędzie własną obecnością każdego ująć pragnąca; 
wszystkiemu póstać przyjemności • i wdzięku nadać

usiłu jąca ; słowćm : sarnę przyjemność mocą u roku 
zaprawi;jąca. W esołe zabawy prżeciągnęły się do 
dnu . białego, i zakończyły uroczystość, tak  miłą i tak  
świętą, dla serc mieszkańców największego w  św ię­
cie Państwa.

Przybyli tu  d. 21, Jenerał Porucznik , Heljreich, 
z Rewia , i nazajutrz wyjechał do Kowna; Półkowni- 
cy gwardyi ułanów Gundis , i półku. Kawaler gardów, 
Chrapowicki ; a d. 2З Jenerał Major Makarew.

Przejeżdżali: D. 21, Jenerał A d ju ta n t , H rabia 
Orłów Denisew , i  goniec Grediakin , z Paryża  do Pe­
tersburga ; goniec M arkowióz, z Petersburga do mićy- 
sca pobytu Cesarza Jpgomosci.

Tegęż dnia przejeżdżali: H rabia Tolstoy i po­
łowy Inspektor poczt, Doliwa Dobrowolski, z Petersbur­
ga do g łów nej kwatery.

Od dnia 8 do 21 lipća prżechhodziły tędy za gra­
nicę polki, do korpusu . gwardyi należące : li:eorski , 
jamburski i sybirski ułańskie ; Półki'gwardyi bekowey: 
kozaków, kiryssyerów Cesarzówey Jeymości , k irys­
syerów Cesarza Jegomości , i huzarski.

KurstuU yszy na assygnaty  : Rubel srebrny 4 r. 
k. 3 i  ; dukat 12 r. 72 k . ; im peryał 43 r. .

Gazetą petersburska., Poczta Północna, donosi 
z Petersburga, pod i 4 lipca : „  Pełniący obowiązki
aktualnego K a m e rh e ra , Radze а Nadworny , M ussm - 
Puszkin , fiąyłaskawićy zaszczycony rangą 6tey klassy.

Radźca wojenny, Girs , otrzymał rangę 5 klassy.
Medyk Hiberital, niedawno w samem mieście Twe- 

rze , odkrył wody mineralne b k tóre po rozbiorze che­
micznym okazały się. rzeczywiście byclź takiemi.

- Od dnia i 5 m a ja , do d. 1 l ip ca , przybyło do 
p o r tu  fiewelskiego 22 okrętów kupieckich ; w  liczbie 
t ć y : rossyyskich 7 , angielskich 2 b szwedzkich 5 , 
norweg-skich 6 , rossyyski 1 ; 3 z nich są z ba las tem ; 
inne z towarami.

O nadzwyczóynycji tego l i t a  ulewach, w  ostatnim 
numerze w spom nianej gazety czytamy : ze d. i 5 czer­
wca o godzinie 6ley z południa , w mieście , Staraj a 
Russa , zgwałtowriem w ichrem , wieikiemi grzmota­
mi i p io ru n am i, padał grad wielkości włoskiego o- 
rzecha , k tóry  w  domach okna , a w polach zboża po­
w ybija ł .—  Tegoż miesiąca d. i 3go w  Rom nie ( gub, 
półtaw.) o godzinie ymey z południa, więcey, jak przez 
półgodziny, p a d i ł  descz wielki z gradem , pół łóta wa­
żącym, który w  domach i polach wiele szkody zrządził.

W  gazecie pe tersbursk ie j,  Ruski Inwalidy umiesz­
czony jest półroczny rachunek o stanie kassy Inw a­
lidów, podług którego :

1. Ogólnego kapitału ulokowano w  Cesarskim 
Lombardzie 373,686 rubli 54 k. ; w Izbie pow szechnej 
O p ie k i , gubernii kurskićy 4,437 r. 60 k . ; r a z e m :
378,104 r.  i 4 k . .

2. W  skrzynce wspomożenia do dnia 5 czerwca 
znajdowało się r.  i 3,338 k. 17 i pół; od d. 5 czerwca 
do 3go lipca przybyło do tćy  skrzynki r. 1918 k. 90 5 
razem  : 16,167 r.e 7 i pół kop.

3 . Ze skrzynki wspomożenia wydatkowano dla 
inwalidów oficerów, podoficerów, żołnierzy, wdów i 
sierót żołnierskich , od 5 czerwrca do. 5 lipca, r. 5,5 ig  
k. 5o ; pozostałość w  skrzynce r.  11,787 k. 67 i pół.
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F  - R  A  N  У  A .
Gazeta berlińska donosi ( z M onitora) z P ary-

5<ł, pod i 5 lipca:
Dnia jo t. m. około wieczora przybyli tu  NN.

Cesarze Ich mość Rossyyski i  Austryacki i Król 
Jmć Pruski. W  godzinę po Ich przybyciu, oddał
N. Król nasz wizytę trzem Monarchom. Dnia n  
udali się trzey Monarchowie do pałacu T uilkries, i 
po widzeniu się z N.‘Panem, raczyli odwiedzić Mon- 
sieur i Xiążęcia Berry, którzy juz wprzódy uszano­
wanie swoje Monarchom złożyli.

Stolica przyjęła z uczuciem najżyw szej radości 
t ę  wiadomość, że NN. M onarchowie, którzy z taką, 
niecierpliwością oczekiwani b y l i , w murach się jey 
znajdują. Paryż  nie zapomniał, że winien potężnej 
ich w roku r 8 i 4 opiece i wspaniałej jedności, jaka 
między nimi panow ała, dobrodziejstwo przywróce­
nia bytu F rancji .

Stolica oddaje się zupełnie tey nadziei, że po­
łączenie się tych Monarchów, z tym, który nam Zno­
w u szczęśliwie przywrócony zosta ł, ląstali wkrótce 
zasadę ciągłegoy i niewzruszonego na przyszłość po­
lio i u i zbliży ścisły zw iązek , k tóry na zawsze po­
łączy Francją z Europą , a oddaną prawemu rządo­
w i Francją  , ze śczęśhwie osiągnięmym celem uzbro- 
joiłćy Europy.

Gazeta Kor respondenta hamburskjego, donosi z Pa­
ryża  , przez L ondyn , pod Ь lipca : „  Po niebytno-
ic i  przez trzy  miesiące i dni 18, Ludwik Х У Ш  wjazd 
swóy uroczysty, do tutśyszey odprawił stolicy, a lud 
w itał go z większą radością, aniżeli w roku przeszłym, 
podczas jego-przy bycia. Gwardya narodowa i wszy­
stkie urzędy przyjm owały N. Pana.

Umieszczamy naprzód wiadomości o n a jp ó źn ie j­
szych wypadkach :

Paryż  , dnie 5 lipce.
W czorajszy dzień i noc ostatnia, pisze Gazette 

-de France-, przeszły ‘ szczęśliwiśy, aniżeli się po­
wszechnie spodziewano. Zaledwo się wojska o kon­
w e n c j i ,  w  SL Cloud zaw ar te j  , dowiedziały, natych­
m ias t  nastąpiło niejakie poruszenie. Czegóż się oba­
wiać nie należało po żołnierzu , k tóry  tak długo był 
szczęśliwym , a teraz opuszczony od z w y c ię z tw a n a t  
gle ze stolicy miał wyniyśdź. ? Atoli jeden tylko był 
w inow ajcą , któremu wszystko do wyrzucenia mieli 
to jest ten ,  który, dla dogodzenia nienasyconej swey 
żądzy sławy , ukrył przed wojskiem niebespieczeń- 
s tw o ,  na które je w ystaw ił, i sam uciekł wyprowa­
dzi ws у i h na walkę z nieprzyjacielem , mającym tak 
wielką siłę , iz nawet Sama cudowna waleczność zwy— 
cięztwa nad nim odnieść nie zdołała. On jedynie spraw­
cą jest nieszczęścia , które w ojsko i kra у spotkało. 
Podczas wyjścia w dysk , gwardya dała najlepszy przy­
kład karności. Regimenta wychodziły bez szemrania. 
Ale zkonfederowani sarkali, krzyczeli, grozili, strze­
l i l i  z dział i ręcznej b ro n i , porozbijali w części broń 
swoję^ i lżyli gwardyą narodow ą, która tak chwale­
bnie się sprawiła. D. 4 o godzinie 8mey wieczorem^ 
-trwoga i niespokoyność na jm ocnie j się powiększyły. 
W e  wszystkich częściach miasta jeneralny" marsz 
uderzono ; wszystkie sklepy były zamknięte; Ćw ar- 
dya narodowa stanęła pod bronią ; wszędy liczne prze­
ciągały patrole. Zle myślący przebrali się w mun­
dury  żołnierskie. Pora była po temu. Podżegacze 
niespokoyności znajdowali się':po wielu miejscach i 
starali się pociągnąć do siebie rozsypanych żołnierzy. 
Strzelanie z karabinów po ulicach , mostach , aż do 
wzgórzów Montmartre, trwało ciągle. Wszystko zśV 
powiadało rozruch i rabunek. Okropność zdawała 
się w chwili tey należść do porządku dziennego, Je- 
onakze gwardya narodowa utrzymała szczęśliwie spo- 
koyność , a b u rza , wybuchnieniem grożąca , przeszła 
bez szkody.

Wszystkie miasta w Prowdncyi i Toulon ogłosiły 
się z--, Ludwikiem X V III. M arsylia  dała przykład. P. 
Frechot, Prefekt departamentu ujścia  Rodanu, uciekł 
do Avignonu. Beaucaire i wielka cześć dolnej Langwe-
docyi zatknęły także chorągiew królewską.__ Lucjan
i  Józef Bonaparte wyjechali do A nglii. Matka Bona-
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partie go i Madame H ortensja  chcą się udarH  zK Bo -
napartym. Kardynał Fesch , jutro ztąd wyjeżdża___
M u ra t, obawiając s i ę , aby drugi raz nie Wpadł w r ę -  
ce Austryaków, d aw n ie j  już siadł na okręt w połu­
dn iow ej Francji. —  Chorągwie, naywięcćy hiszpań­
skich , które dotąd w Izbie Reprezentantów zawieszo- 
ne były, dnia dzisićyszego zdjęte zostały.

Najlepsza jest , mówi Journal de V Empire że­
byśmy do dziedzicznego tronu , Ludwika  Х У И і’ po ­
wrócili. Gdybyśmy znowu sobie K róla obrali tak 
jak dawnićy Cesarza , tobyśmy też znowu mieli p r a ­
wo zrzucić go , kiedyby się nam tylko podobało , a po­
tem znowu obrać nowego, trzeciego , czwartego i t, d. 
la k im  sposobem nigdybyśmy nie wyszli z zamiesza­
nia rewolucyjnego. Ostatnia K onsty tuc ja  Bonapar- 
tego wyłączyła Burhonów od tronu. Od wieluż prze­
cie ludzi konstytucja  ta przyjęta ? Od 1,200,000 ; a 
liczba wetujących składała się ze la s tu  m ilionów ; w ię­
ksza przeto liczba była za Kiążętami domu Burbonów.

W  Wandei pokóy przez konwencją przyw róco­
ny został. K onw encja ta  ma bydź zawarta na rozkaz
K ró la ,  który rozlewowi krw i koniec chciał uczynić. ___
PP . Palence , Boissy d’ Anglas , Andreossy i Flauger-  
gues, którzy, jako Pełnomocnicy do Jenerałów Wo\ sk 
sprzymierzonych wysłani by li , dla ułożenia się o ro -
zeym , d. 4 do Paryża  powrócili.---- D. 2 t. m. , zra-
na , przy by ł Napoleon , jak M onitor donosi , do N io r t ,
gdzie odpocząwszy godzinę, w dalszą puścił się drogę___
D. s 5 czerwca żądał Bonaparte od tymczasowego Rządu 
sch fregat, co mu natychmiast zezwolono. Kazał t e i  
prosić Lorda Wellingtona o pasporta. ( jaka odpowiedź 
postąpiła, donieśliśmy już w gazecie neszćy. )

Dma dzisićyszego zajęli .sprzymierzeni Montmar­
tre , i inne wzgórza około"Paryża.

Dnia 4 t. m . , Kommissya Rządząca, przesłała do 
Izby Reprezentantów następujące poselstwo:

„ Gdy Reprezentanci Narodowi postawili nas na 
czele okoliczności, przyjęliśm y to trudne sprawowanie. Lecz 
nie znaliśmy jeszcze całego nieszczęścia naszego. Dare­
mnie usiłowaliśmy walczyć z  przeciwnościami. Usiło­
wania nasze były  daremne , a żrzódła obrony wyczerpa­
ne. Mimo bohaterskiego męztwa woysk naszych i po­
święcenia się gw ardyy narodowćy, widzieliśmy niepodo­
bieństwo wstrzymania sprzymierzonych , ani siłą , ani u- 
klądam i, od weyścia do Paryża. Przystąpiliśmy do u- , 
kłędów, dla niewystawiania stolicy na los ostatniej bi- 
tw y , przeciwko p r z tw y z ь zające у  s ile , która codziennie 
nowe posiłki odbierać może. M am y honor przesiać w za­
łączeniu Konwentyą, mocą której sprzymierzeni m ili­
tarnie stolicę obejmą. И pośród zasntficąjących tych 
okoliczności, mamy przynaym niśy pociechę donieść , że­
śmy zapobiegli rozlewowi krw i, i  nie poświęcili chwały 
oręża francuzkiego. Xiąźę Ottrante IBc. ”

P. Garot chwalił Rząd za pełną honoru kapitula­
c j ą ,  k tórą  zawarł. ^

Jeden z Członków: Nie iest to Kapituł асу a , ale 
Konwencja.

Potem zaczęto rozprawiać o przyszłej K onsty tu ­
c j i  wtedy i P. Barrere przemówił. Nakoniec dekre­
towano imieniem narodu francuzkiego podziękowanie 
dla woysk , które tak mężnie okolice Paryża  broniły ; 
dziękowano tez gwardyóm narodowym г д utrzymanie 
porządku. T ró jko lo row ą  chorągiew i kokardę szcze­
gół теувкёу opiece woysk oddano l

Dnia 5 t. m . , wydała Kommissya Rządząca ua-  
stępującą odezwę do Francuzów :

Francuzi ! Gdy ster państwa , wpośród trudnych o- 
kolicirwsci powierzony nam został , nie było w mocy na­
sze j rozrządzanie wypadków i oddalenie tylu niebezpie­
czeństw ; atoli powinnością naszą było , bronić interessu 
ludu i wojska które w sprawie Monarchy , opuszczone­
go od szczęścia i  woli Narodu  , również na niebezpie­
czeństwo narażone były. Było powinnością naszą zacho­
wać ojczyźnie szacowne szczątki tych mężnych hufców , 
których męztwo wyższe jest nad wszelką nitpomyślność^ 
1 które się sta ły ofiarą poświęcenia , jakiego tylko оу» 
czy zna w ym agać może. Było powinnością naszą , za ­
bezpieczyć stolicę od okropności szturmu i strzym ać nie- 
użyieczńy krwi rozlew« Potrzeba było wybrać pewny^
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b y t Narodu  : gdyż inaczćy oy czy zna byłaby na zupeł­
n y  upadek wystawioną. Teraz, kiedy pokój na zacho­
dzie przywrócony,  udali się Pełnomocnicy do Sprzymie­
rzonych. Los stolicy przez zawarcie konwencyi ozna­
czony został. Mieszkańcy stolicy, których męztwo i w y­
trwałość wyisze jest nad wszelkie pochwały , straż je y  
składają. Oświadczenia Mocarstw tak są zaspakajają­
ce , a przyrzeczenia ich tak uroczyste , ze się byriayrnnićy 
obawiać nie możemy, izby wolność nasza i najdroższy  
nasz interess zwycięztwu mogły by d i poświęcone. Sło­
wem : otrzymamy gw arancją  v ta położy tamę czasowym  
tryumfom partyy , które nami przez s 5 la t miotały, re­
wolucje nasze zakończy, i wszystkie partye pod powsze- ■ 
chną opieką postawi. Gwarancja, która dotąd jedynie  
na zasadach naszych i  męztwie polegała , z n a j­
dziemy teraz w prawach i K onstytucji naszej ; gdyż j a ­
kiekolwiek są przezorność i osobiste przym ioty Monarchy, 
nie mogą jednak zabespieczyć Narodu od ucisku w ładzy . 
przesądu, pychy, niesprawiedliwości i dumy dworaków. 
Francuzi , potrzeba pokoju dlar waszego handlu, dla wa­
szych kunsztów, dla poprawy obyczajów , dla rozwinie- 
nia źrzódeł pomocy. Zjednoczcie się , a osiągniecie ko­
niec nędzy w aszej. P o kó j Europy je s t nierozdzielnie 
z  pokojem waszym złączony. P okó j wasz i szczęście 
wasze jest interessem Europy. X iążę  O trante .

Izba R ep rezen tan tów , przez Prezydenta swego 
P . Lanjuinais , wydała ta k ie  oświadczenie, w którera 
czytamy : ,, Izba oświadcza , ze Rząd francuzKi , kto­
kolwiek będzie jego naczelnikiem , życzenia narodu 
W  sobie łączyć powinien. W szelki Rząd, któryby tylko wo­
lę jed n e j party i miał za sobą , albo przemocą był nada­
ny  ; R.ząd , któryby nie p rzy ją ł kolorów narodowych , 
któryby nie zapewnił wolności systematu reprezentacyj­
nego, skassowania szlachty, &c.', przem ijający tylko byt 
mieć będzie i  pokoju Francyi i  Europy nie zabezpieczy. 
1 zawczasu oświadczamy się przeciwko gwałtowi i p r zy ­
właszczeniu praw. “

Posiedzenie Izby Reprezentantów, d. 5go wieczo­
rem  , było nader burzliwe. P . Garot żądał, iżb y p ro -  
klamacya Ludwika  X V III  czytaną była. „  Rozwiążcie 
posiedzenie Iz b y .”  odezwało się wiele głosów. „Zacze­
k a jc ie  na Poselstwo od R z ą d u !”  wołali inni. Kilku 
Członków chciało wyyśdź z Izby. „  Zamkniycie drzwi”  
wołali drudzy. Potem wysłała Izba dwóch Sekreta­
rz ów do pałacu Tuilleryes, dla dowiedzenia się : czyli 
ieszcze poselstwa iąkiego nie będzie od Kommissy i Rzą- 
dzącey. Ogodzinie u t e y  wieczorem powrócili Se­
k r e ta r z e , a P. JBedoch zabrał głosj „ Xiąźę Otrante 
( Fouchć ) ,  P rezydent Jtommissyi Rządzącey , udał się 
do g łów nej kw a te ry f^ iążęc ia  W ellingtona , i ieszcze 
z tam tąd  nie powrócił. Monarchowie Sprzymierze­
n i n a j lepsze j są chęci ku nam, szczególniej zaś Ce­
sarz Alexander \ a le , niestety , iest on ieszcze w  N an­
c y ,  i nie może tu  bydź prędzey , aż za kilka dni. 
Co się tycze utrzym ania porządku, nie potrzeba nam 
się troszczyć. Marszałek Bliicher chce nam d a d ź , 
w  p^eypadku potrzeby, pruskie bataliony , dla ochro­
ny R eprezen tac ji  narodowcy. ”

Paryż dnia 6 Lipca
Tego dnićt żądał Członek ieden w Izbie R e­

p rezen tan tów , iżby zdjęte było popiersie Napoleona, 
k tóre się nad krzesłem Prezydenta znajdowało , a na 
łćm m iejscu tró jko lorow a chorągiew zatkniętą zo­
stała. Uskuteczniło się to natychmiast ; ale zamiast 
dhorągwi zawieszono szarfę. Pótem  nastąpiły długie 
rozpraw y o przyszłej konstytucji , k tórą czytano. 
Lafayelte  , Jenerał Sorbier i 5 innych wybrani zosta­
li deputowanymi do W ellingtona  i Bliichera.

P. B otdy de St. Yincent: w roku i 8 i 4 otrzym a­
liście Pana powiewaniem białych chustek. T e r a z , 
kiedy ieszcze nie wjechali Monarchowie sprzymie­
rzeni , ukazują się iuź ludzie z daw nie jsze j gwardyi 
bokowćy i inni z przeszłey Krćlewskiey gwardyi do- 
iT»owćy , którzy podmawiaią gwardyą narodow ą, i  
chcą iuź zająć w posiadłość pałac Tuilleries. Żądam, 
iżby wezwano Marszałka Massenę, do przedsięwzię­
cia potrzebnych środkow , aby się gwardya narodo­
wa nie dała uwieśdź. Regnaud de Si. Jean d9A ngely  
odpowiedział na to : że iuź użyto wszelkich środkow, 
«!la zapobieżenia tym  w ybiegom , i że Massena a raщ

io6
ieszcze uwiadomił Dowodzeń w gwardyi narodowey 
o podobnych zamysłach. •

W czora , podług gazet tu te jsz y c h , znajdow ał 
się Xiąźę Otrante ( Fouchć) na obiedzie w N euilly  , 
u  Xięcia W ellingtona. Dniem wprzódy mkij. . z sobą 
konferencją, którą trw ała  do godziny 4 z rana, L>rd 
Wellington oświadczył, źe Ludwik X V III najlepszą jest 
gw arancją  utrzymania pokoju ; jeźlsby Francja  inne­
go Monarchę obrała , musiałaby w ted y przyjąć gwa­
ra n c ją  przez odstąpienie części kraju swojego.

Paryż, dnia 7 lipca. 
Dnia dzisiejszego odebrała Izba Fałów  od K om - 

missyi Rządzącey następujące poselstwo:
,, Mości Panie Prezydencie ! Dotąd rozumieliśmy, 

że zamiar у Monarchów sprzymierzonych zgadzają się net 
wybór M onarchy, który ma rządzić  F rancyą. Pełno• 
mocnicy n a s i, za  powrotem sw oim , czynili nam toż  
samo zapewnienie. W czora jednakże , Ministrowie i  
generałowie Mocarstw Sprzymierzonych oświadczyli na 
konferencyi , którą m ieli z  Prezydentem Kommissyi 
( F o u c h ć ) ,  że wszyscy Monarchowie oba w iązali s ię , 
przywrócić Ludwika Х ѴЛ1 na tron , i że on d n ia d z i* 
sieyszego, albo jutro, wjttzd swóy do stolicy odprawi. 
Obce woyska zajęły właśnie teraz ■ pałac Tuilleries , 
gdzie R ząd posiedzenia swoje odbywał. W  takiem  
położeniu r ze c zy , nic nam nie pozostaje, ty lko  życz • 
liwość dla oyczyzny; a gdy obrady nasze nie są ju ż  
wolnemi; mamy. za  powinność rozeyść się M arszał­
kowi , X ięciu  Essling (  Massena )  , i  Prefektowi de* 
partamentu Sekwany, poruczono utrzymanie publicznego  
porządku i  spohouności. Mamy hon >r & g,

X ią żę  O t ra n te  , Urabia Grenie»?, 
Q uine tte  , C a r n o t , C a u l in c o u r t , 
X ią żę  Yioennyi.

Po przeczytaniu tego Poselstwa powstali wszyscy 
Członkowie , i wszyscy bez dalszego naradzania się r o ­
zeszli.

Gdy powyższe poselstwo , d. 7 , do Izby Reprezen­
tantów przyniesiono , mówił P. Manuse : „  M P P .!
Przewidywaliście ten  wypadek ; ale on bynaynmtóy 
postępowania naszego zmieniać nie powinien. W k ró t­
ce może zmuszeni będziemy rozłączyć się,; z/ostańm^ 
jednak godnymi ufności tych , którzy nas Reprezen­
tan tam i obrali. Zostańmy z wytrwałością na m iejscu 
naszćm, i  zostawmy innym dokonanie r o z p ę d / ^ f ^  
R eprezen tac ji  narodow ej. Poprzysięgnijcie  W P P . 
że ęie opuścicie mieysc swoich . chybaby do tego ba­
gnetami was zmuszono ! „Z goda  ! Zgoda ! T ak !  Tak? 
dały się słyszyć ze wszystkich stron zgromadzenia i t ry ­
bun. Członkowie, z których wielu już wyjechało , ro ­
zeszli się tymczasem , a P rezydent oświadczył, źe po­
siedzenie na dzień 8 , na godzinę Smą srana, odłożo­
ne zostało.

Ale już ci panowie w ięcej zgromadzić się nie mie­
li. Jenerał Dessoles, który znowu, pod rozkazami M on- 
sieur, objął dowództwo gwardyi narodowey, kazał 
d. 8 o godzinie 6tey zrana pozamykać m iejsca po­
siedzeń obu Izb.

Daley czytamy w tymże Korrespondencie hambuę- 
skim z Paryża^, pod d. S l ipca : „ Dnia wczorajsze*- 
go wyszło już następujące urządzenie Królewskie : 

L u d w ik , z Boźey łaski &c. Gdy spostrzegamy 
potrzebę przywrócenia osób, które od d. 20 marca 
sposobem gwałtownym z mieysc swoich oddalone zo­
stały, przeto przepisujemy ninieyszem, co następuje s 
l )  Urzędy adm inistracyjne i sądow e, Dowódzcy i 
oficerowie gwardyy narodow ych , którzy się d. * 
marca w czynnej służbie znajdowali , mają natych­
miast do mieysc swoich powrócić, 2 ) Ministrom na­
szym perlicza się wykonanie niniejszego urządzę# 
n i a . .— Dan w St. Denis , d. 7 lipc-a 1815..

L u d w i k  
Xiążę Talleyrand.

N Pań m ianow ał: Xięcia Talleyrand ministyez® 
związków zewnętrznych i Prezydentem  Rady Mini­
strów; Xięcia Otrante ( Fouchć ) Ministrem spraw we­
wnętrznych ; Xięcia Richclieu Ministrem marynarki £ 
Хіесіа F iltr z  M inistrem woyny.; Rui-шіа Louis tym *
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czasowym Ministrem skarbu ; Hrabiego L ally  Tolen- 
dal Mimslrc-m królewskiego domu; Pana Laine Vi- 
ce - Kanclerzem, z powierzeniem pieczęci, a>P. d9 Arn- 
tra y  Kanclerzem honorowym. Ministra policji je­
lcze nie mianowano.

Dnia wczorajszego weszło do P aryia  przez ro- 
igalki P Eioile 4o do 5o,ooo ludsi wojsk sprzymierzo­
nych, na jw ięce j ka waleryi i a r ty le r ji .  Ciągnęły one 
przez plac Ludwika X V I , wzdłuż ponad rzeką i rozło­
żyły się częścią w barakach, a częścią po domach u 
mieś.-kańców, którzy po 20 <, 3 o ,  i w ięce j ludzi na 
kwaterze mają. Woyśka te składały się prawie z sa­
mych Prusaków'. W  tymże czasie weszły weyska in­
ne mi rogatkami. Niektóre oddziały weyska angiel­
skiego obozują na polach Elizeyskich. Wzgórza w o- 
koło Paryża  dotąd przez sprzymierzonych mocno 
są osadzone.

Woyska angielskie znayduja się w Paryżu  na 
prawrym brzegi\ Sekwany, a pruskie na lew ym .—  F. 

LM. BTucher założył główną kwaterę swoję tymczaso- 
w ie na przedmieściu Si.' Germain. X«ążę Wellington. 
który- dotąd w N euilty  bawił,, będzie mieszkał na 

■Chaussee a- Antin. Na m ieszkanie dla N. Cesarza Je-, 
gomości Rosyjskiego wyperządzają pałac Elysśe Bour-  
bon. . |

Eckm uhl, Vandamme,&ic. poszli z wojskiem do 
Orleanu , gdzie d. 10 stanąć mieli. N ey  do Amery­
ki chce płynąć. Soult pojechał do dóbr swoich. 
Carnot siedzi dotąd w Paryżu . FouchS najmocniej 
się do tego przyłożył, że tu wszystko tak spokoj­
nie przeszło.—  Rogatki znowu są o tw arte  , i wszę­
dy гѵоіпа cyrkulacja panuje. —  Lord Castlereagh tu 
przybył. —  Marszałek Augereau znajduje się tu także, 
Marszałek Macdonald pełnił tu przez kilka dni w gwar- 
dyi narodowćy, służbę prostego grenadyera.

Monarchowie sprzymierzeni za kilka dni są tu 
spodziewani. —  Kozacy i konnica bawarska eą już 
bhzko stolicy,

T  E A'T-R ' W O TNT.
Gazeta w iedeń ka, Oesterreichischęr Becbachter, z do 

28 lipca, donosi co następuje:,, Podług wiadomości ze 
P w  oi u obozowego Monarchów sprzymierzonych, w S. 
iJ-izicr , ( między Bar -  be -  Duc i Chalons nad Mar­
n ą ) poci d. 9 t. m. , NN. Cesarze Rossyyski i 
A ustryacki, w towarzystwie swoich ministrów sto­
sunków zewnętrznych, Xią> ęcia M ttteinicha  i Hra­
biego Nessehode; tudzież Hrabiego W ibna  i Barona 
Duca i Xiąźęcia И olkońbkngo , 1 t. d. pocztą wyje­
chali do P a ry ia y dokąd d, 6 t. m . , stosownie do za­
warłby d. 3 , konwencji , wojska, sprzymierzonó we­
szły. Tegoż dnia rano, Król Jmć Pruski z Ligny  wy je­
chał, tamże się udając. Lord Castlereagh juz d-o Pa­
r y ż a  pr.yybjh

‘Pediug" tegożr doniesienia s S. Dizier , do przed- 
poczt sprzymierzonych, co godzina przychodzi wiel­
ka liczba zbiegów Traucuzkich z woyska , które się 
W Paryżu  i okolicach jego zndydowało; żołmórzó 
niezmiernie złorzeczą Bonapartemu', opis woyska fran­
cuskiego , przez nich czyniony, przypomina stan 
woyska neapohtańskiego , ktpró pod Salerno zgroma­
dzić się było powinno. Ledwie połowa tego w oy­
ska dostanie się za Loarę.

Główna kw atera Marszałka polnego, Xcia Schwar- 
Izenherga, z woyskami sprzymierzonemi, pod jego zo­
stając em i dowództwem , posuwa się ku Loarze, i w zię­
ła kierunek na Troyes. Xiążę Następca tronu Att- 
stryackiego towarzyszy Xięciu Marszałkowi. W oy- 
sko Arcy Х -ifżęcia Ferdynanda postępuje na, przód 
przez Neufchat&au.

W  teyże gazecie , z dnia 20 lipca , czytamy : 
„ P o d łu g  pewnych , w tey chwili otrzymanych wia­
domości , Król Jmć F ran cu zk i, d. 8 t. m ,  o godzi­
nie 3 - -@y z południa , .wśród n iepojęte j radości i o- 
krzy kó w ludu , w jazd swóy do P aryia  @dpraw’i ł , i 
w Tuillerj ach wysiadł. Gały P aryż  ody pysznie) był 
oświecone, G w a rd ia  narodówd białą przypięła ko 
kardę. Mówią, iż Fouche mianowany jest ministrem 
policji.

Feldmarszałek , Xiążę Schwartzenberg , z głó,wną 
kw aterą  sweją, d. 11 t. m. , do Diewille ( między 
Brienne i FandoeuVres. ) przyby ł , a i 5go w Fon- 
tainneblau stanąć zamierzał. Głównd k w a te ra  
Arcy Xięcia Ferdynanda , d. 11 była w Brienne $ 
Feldmarszałka , Xiążęcia Wredego , wzięła kierunek 
na Sens.

Niezmierna jest dezercja  wwoyeku , któró sto­
sownie do konwencji d. 5 t. m; , za Loarę wyciąga.

Podług gazet paryskich z dnia 7. t. m. N apo­
leon Bońapartć, w podróży do Bochefort, d. 2 t. m. , 
przez Niort ( dep. F)tux Sevres ) przejeżdżał. Też 
gazety donoszą , że już od kilku dni 2 fregaty an­
gielskie na wodach La Rochelle krążą.
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Daley w tymże numerze umieszczony jest na­
stępujący;

K o z k d z D z 1 g i] n y.
,, W chodząc do F ra n c j i  przez odezwę zapo- 

wiedzieliśmy narodowi jrancuzkiemu , że woyska sprzy- 
mierzone spokoynie zachowujących się obywateli bro­
nić, a tytko z  żołnierzami bopapartego  walczyć bę­
dą ; że ze wszystkiemi prcwincyami, które się prze­
ciw niemu oświadczą , po przyjacielsku się obchodzić , 
i  , prócz stronników jego sprawy, nikogo więcey za  nie­
przyjaciela liważać nie będą.

n ЩеЪо ukarało zbrodnicze jego przedsięwzięcie. 
Zjawienie się Bonapartego zre F ra n c j i  kosztowało na­
rodowi 60,000 jego dzieci , które godne były za lepszą  
poledz sprawę. W jtdnym  dniu stracił on cały r y • 
sztunek swojego woyska ; dla karmienia nienasyconey 
swey ządzy sławy strwonił resztę narodowych dostat­
ków. On to  j e s t , który na F r a n c ją  takie n ieszczę­
ścia , -i ogromne obce woyska sprowadził. Te­
raz ucieka z  tey z ie m i , którą pokrył ty lą  ofiara­
mi b itew ; stara się uyśdz zasłużonego gniewu i  
zemsty Europy i  F rancy  i.

s, fVoyna f k tórą  on w zn iec ił, cel swóy o trzy ­
mała.

,» Słusznie się więc spodziewać mamy, ze m ieszkań­
cy departamentów  , woyskami sprzymierzonemi za ję­
tych  , przez utrzymanie publicznego porządku, i  o- 
choczo dostarczając rzeczy do utrzymania woyska po­
trzebnych, starać się 'będą znmieyszyć te , momen­
talnie ich dotykające ciężary. ,

s, Stosownie do teg o , дЛ ларею піепіа surowych 
środków ku ochronie spoloy. Jch m ie s zk a ń c ó w za *  
bezpittzenia posługi dla woyska ; o ra z , dla  sprawie­
dliwego zoraćzenia wszelkim  wykroczeniom , których 
zaślepieni stronnicy , albo, chciwością rabunku pod­
żegani , dopuszczać się m ogą, rozkazujem y, e o n a • 
stępuje:

1 )  Dowódzcy korpusów woyska i  jfemrciiowie , 
moją utrzym ywać Jiayściśleyszą karność w swych 
woyskoch‘— K a żd y , łamiący przepisy woyskowe , mai 
bydź podług surowości prhw кагату.

2 )  W  czynieniu rekwizycyy porządek ma bydź  
zachowany. Kommissarze , CTc. C?c. mają gminom  
wydawać kwity na wszystkie przyjęte dostarczenia.

5* )  Kw ity tokowe mają bydź podpisani , &. 
Gdy sprawiedliwą jest rzeczą  , oby spokoijni m iesz­
kańcy departam entów, którzy większe ponoszą cięża­
ry obrony , w sprawie spólney dla całey Fi an c y i , nie 
sami jedni je dźw igali , Monarchowie sprzymierzeni , 
polegając na sprawiedliwości Rządu jroncuzkiego ш 
dołożą staran ia , iżby  przy Zawieraniu pokoju , cię» 
żary te od Rządu uznane , i  po sprawiedliwem ich  
zważeniu , na całą F r a n c ją  rozłożone b y ły •

4  )  Gdy słuszna surowość niemniey jest potrze­
bną , aby zaradzić wszelkim kyszeniom się nieprzy* 
jacie la o zaburz nie publicznego porządku , wszyscy t 
do korpusów ochotniczych , lu b , do powstania 
w mussie należący, mają broń natychmiast z ło zy t.

D O D A TEK
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IV  kazdem  glównem mieyscti kanionów mają bydż wy­
znaczone osoby Эо przyjęcia takowey broni.

5 )  Mieszkańcy m iast i  grrin wźywaią się , aby 
w przeciągu trzech dni до dom w powrócili. Prefekto­
wie , podprefektowie, i merowie , obowiązani są pód 
osobistą  odpowiedzialnością  , dokładne spisy, n eobe- 
cnych sporządzić , i  sprawiedliwą przyczynę U h od 
daln iia  się . w niebie naznaczyć. C iężary , Па gm i­
nę przypadające , ńa tych  szczególnieу  zwalone będą, 
którzy się bez śłuszney oddalili przyczyny, i  na ich  
rachunek policzy się sprawiedliwa ulga dla obyw ate­
li spokoynych.

-6 )  K ażdy mieszkaniec m in k i łub w ieyskt, do 
regularnego korpusu nienależący t któryby się puścił na 
ra b u sia . czy li , do tak zwanego korpusu ochotników  
za  c iągną ł, sa  burzyciela powsZecliney sp&koyności 
tiważuny , i  natychm iast rozstrzelany będzie.

V )  M iasta i Wsi „ których mieszkańcu m i s>bvo- 
щ  siooję do bróni s. ę wezmą , spalone zostaną. Do 
m y  , od regularnych woysk nieosadzone , s  ktdrychby  
raz wystrz* tono m ają bydz zburzone  , o mieszkańcy 
ich  w zakład zaprowadzeni zostaną  , aż do wydania  
winnego,■

$  )  G m iny odpowiadają sa  zbrodnie m ieszkań  
Ców okręgów swoich: za  każdego zatrzym anego goń 
Ca, i  za  każdego zabitego żo łn ierza , zapłacić m a ­
ją  jo ,o o o fr . Stosownie więc do tego, wszyscy zwierz­
chnicy g m in , mają dawać gońcom eskortę od poczty  
d o  p o cz ty , i  o ich bezpieczeństwo mieć staranie. 
W yznaczeni do ich  eskortowania , dla pewności 
mają bydz opatrzeni świadectwami o rzeczywistem  
oddaniu eskortowanego przez nich podróżnego , od tey  
uił c zy  woyskowey . która go  daley wysyłać będzie.

9 } Środki te rozciągają się również do przewo­
du żywności i  ammunicyi. Szkodę , przez podobni 
rozboje zrzą d zo n ą , moją zapłacić gm iny z  pro por- 
Cyonalną Winą pieniężną.

i ó  )  Ód dnia  dzisieysżego , kolumny ruchome 
u> róznip h kierunkach kray przebiegać zaczną f dla  
rpełniema przepis m ych  środków.

s s  )  U m ieyszy  K ozkaz Dzienny ma bydz w y­
drukowany , ogłoszony . i  wchodząc do kazdey g m i­
ny na rogach ulic przybijany.

Dan w mojey kwaterze g łó w m y , w  Saarburgu  , 
dnia g  lip ca ,

M arszałek Polny X iążę  Ścbw artzenberg . 
łV ćdz naczelny fVoysk sprzymierzonych 
górnego Renu.

carat pVzysżły; d. 8 odpoczywały; dnia zaś g g o , 
3ci /korpus w dalszą drogę wyrufzy 'prżśz Neufęfiateau, 
Joinville , Vitry , la  Fere Ćhdmpanoise, i t. d. —- Ód 
bitwy , k tórą  miał ten, korpus, d. s8 , howey /аЙпёу 
rozprawy оіё m iii.  ‘X.ążę Następca eńS-yduje się 
w najlepszym stanie zdrowia, -— Dodatek do ga­
zety darmsżtackhy zawiera chwalebne wipćm nie- 
п іё ,  o w oj яки. h  heskich, dowództwa Xięćia Emi­
la 'Heskiego , к'.огё należały c!o "rozprawy pod Stras­
burgiem  , w # dniu 28 p„ m.

W  numerze z dnia 19 te jże  gazety, umieszczo- 
iić 'jest o o 11 esien ie z gfówiłćy kw atery  w ojska wło­
skiego^ dato wat ё d. Ъ lipca , podług którego , po o- 
‘panowaniu wszystkich warownych, p o łe teń  w okoli­
cach gór Jura э 1 -pYzejŚciti zupe-i/em р ггьг  Ы góry , 
nie zostawało dla Woysk a , tylko opasać tw erdzę 
CEcluśe, k tó ra  między dwóm a bardzo mułem* d ro ­
gami i wielkióm gościńcem «kjgńćhy  dc Lyoriii, m ię- 
dsy sk a ła m i/"u p a ln ie  ją zakryw aiąc^mi, ieśt poiuzo- 
ifi. Nieprzyjaciel odaziefee szańcó , роѵѵуіёу tw ie r ­
dzy , na odnogach góry założył, które hte im «ernie  
wietką są przeszkodą dla zbliźaiąrćgo się ku  tw ier­
dzy. Wiszące skały niepodobnym czynią , do a t ta -  
kowania twierdzy działami. Mężny regiment Ester- 
hazegb, pod dowództwem Pólkownika Foppa , po 
spędzeniu stanowisk i placówek nieprzyjacielskich 
z pod Cóionge i ze wzgórzów , otrzymał ro k iz  , wa­
rów пё to  mićysćć sztnrmóm zdobydź. Ъ rozpoznania 
pokazało s ię ,  i e  jest wcale nieprzystępni , dla t^go, 
że działami nakształt galery i osad z oh e , i pbtróynym 
rowóm jest opasanś. Póikownik Fopp pewnómu od­
działowi sw ego pólku kazał zająć przy ległą wyniosłość, 
dla spuszczenia się z mey potym na sarnę twierdzę. 
Oddział leń straszliwe miał do pokonania trudno ­
ści ; dowodził nim pedpółkowmk saperów Bi&thum, 
drugi oddział spodem góry ku szańcom się poshwał; 
a trzeci oddział w  tymże czasie, u podnóża góry 
uwagę nieprzyjaciela zatrudniał. D rhgi też oddział 
z wielą trudnościami miał do walczenie , musiał 
bowiem sobie drogę ro b ić , i ciągle postępowe^ ph’d 
mocnym ogniem nieprzyjacielskich kabtafczów i ręcz- 
ney broni. Obie kolumny razem stanęły hdd szań­
cami i zdobyły je sz tu rm em , pth-.hio hayńpor- 
cżywszego oporu załogi , k tórey  część poległa. Dzia­
ła z wielkićmi zapasami amrrltnicyi i jedną chorą­
gwią dostały się w ręce zwyciężców; jeńców bardzo 
mało wzięto. Dcwódzca nie może się wychwalić i 
wydziwić męztwu żołnierzy U*go regimentu, k tó­
ry bardzo ucierpiał. Major Iiiissiing 1 5 h oficerów 
rahiono. Żołnierzy 18 z ab to 83 latiióno. I w i e r -  
dzę rEcttisc ściśle opasać kazano i wkrótce rozpo­
cznie się jey szturmowanie.

\

i

Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Becbachteri 
z dnia 17 l ip c a , donosi: „ Przez rozkśz dzićnny, 
pod d. 5 t. m . , Jenerał Badińiann zapowiedzi&ł woy- 
skóm szwidycórskim o wkroczeniń do krajów frali- 
cuzkich , dla bronienia właśhćy ziemi na obtćy, i 
dla obrony sjśokoynych mieszkańców pogranicznych 
okręgów irancuzk ich , na ichźe własne wezWaniÓ, 
od rabunku przez korpus ochotników domierzanego. 
W ra z  zaićm ; Jenerał ВасЬПіапП kw aterę  swoję do 
jS/eufchaiel przeniósł^ a woyska szwśycarskie wrćźnych 
punktach do F ra n cfi Wklrocżyły : Salins i  tw ierdzę 
Joui za ję ły , a w drugiey stronie mo^hy zatoek Bla~ 
mont zdobyły , gdzie ikn także 70 jeńców i 3 działa 
w  ręce się dostały. Mówią, że część woysk śzWayćar- 
ekich do oblężenia Strassbiirga tiżytą będzie. A usiry -  
асу  zdobyli w arow ny obóz Lecoiirba, a je^o sńnić- 
go do tw ierdzy Befori zapędzili. Załoga hunigeńska 
częste robi Wycieczki , ale też przez ustawiczną de­
z e r c ją  niezmiernie się zmnieyśzci, i— "W dysk o fran- 
euzkie , albo Гасгёу szczątki je g o , i małć к іф у  r a ­
busiów , Ustawicznie napadają granieć Briindrufh i Els- 
g a ii ,  małe staczając utarczki , z w jedney z nich 
między BrtindrUth i Doli pod ТтатЫап , batalion zu- 
wychski Fiisshgó kilkunastu miał ranionych.
*■ «. ______ __ ■,

O  postępie korpusu woysk pEirtemberskich , ga- 
fceta stutgardska , z dnia l i g o  donosi, że d. 6 cią­
gnienie swoje przez góry Vosges bez przeszkody roz­
poczęły 9 i  dnia tego do A  ll ar m ont, a d, 7 do Bae-

Podług urzędowego doniesienia, od Woyska A u -  
stryacko Sardyńskiego , ped dowództw em Jen rała 
Porucznika , Hrabiego de la Torre, z Giere pod 6 lip­
ca , woyska te  zdobywszy wszystkie warowne pun- 
kta , k tórć drogę do Grenoble zasłaniały , zmusiły nie­
przyjaciela , iż ,  Stosownie do ząw artóy u m o w y i 
wszystkie w io sk i , i  warownie zeWYiętrznć tey tw ie r­
dzy , ha leWyfn brzegu rzeki Jsere , opuścić musiał.

G łów ni kw ite ra  Marszałka , Hrabiego ; Barelo.jA > 
de T o lly , d. 5 t. Di. w Fonia - Moussoh у a Xiąźęcia 
PErtdego, d. 7 W Chalons nad M arną  , była.

Podług doniesień z N a n cy , pod dnietn 8 t. m . , 
półkowmk Rossyyski, H rabia Orłów, z dwóma regi­
mentami w yriiszył, dla oczyszczenia lasów Vosges 
z kup rozbój niczych, które po przejśc iu  woyska 
tam i ówdzie się ukaztiją. Hersztami tych ochot­
ników rabusiów wymieniają BYico, Viriot i ff 'o lfv 
Jenerał Sabttr.iejew, z 3o,oco korpusem niezwłócznie 
jest Spodziewany. Jenerał Porucznik Essen, M etz 0-
paszć. -_ Xiązę następca W irtem bersk i z wielkim
pośpiechehi naprzód postępuje. Fałszywą była po­
głoska , ze m u droga przez znaczny korpus nieprzy­
jacielski przeciętą została ; było to tylko 200, lub 
Зоо partyzantówj którzy się bez dowódzcy Włóczą —  
Powszechna gazeta niemiecka zap ew n ia , źe Arcy 
%ią ię  Jan  md dowodzić oblężeniem H uningi i  Befort.
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D tąd Szwajcarowie Huningę w oblężeniu trzymają. 
Bywa strzelanie tw ierdzy. Sprzymierzeni ran io­
nych do Bazylei przesyłają. Hrabia la Rodiefou-cault 
ż częścią mai eg <7 hufca Królewskich , którzy dali so­
bie ty tuł „ Królewskiego wschodniego weyska „  d. 
8 wieczorem do Bazylei powrócił. W  postępie swo­
im bvł on napadniony przez korpus ochotników trzy 
razy mocnieyszy , do którego chłopi się jeszcze przy­
łączyli ; a tak ze s tratą  cofnąć się został przymuszo­
ny. Ze wszystkich okien do Królewskich strzelano; 
zabito margrabiego Ruyigny^ P. Morajoie , 5 kapita­
nów, 2 poruczników, &c; wreście odwrót ich Szw ay- 
carowie zasłonili. D. 8 hpca załoga twierdzy Neu Prei­
sach krwawą zrobiła wycieczkę. Oblegający korpus 
anstryacki n a  swoję kwaterę w W o ljg a tz , między 
Breisach i Colmarem.

Podług doniesień z okolic L ille , doWÓdzca tey 
twierdzy, Jenerał Lapoype przez telegraf odebrawszy 
wiadomość , o wejściu sprzymierzonych do P a ryża , 
oświadczył chęć dó układów o poddanie twierdzy.—*- 
Podług dziennika oblężenia tw ierdzy Falencunnes, 
d. 3 lipca, mnóstwo kobiet udało się do mera i do­
wód zcy, Jenerała Rey^ skłaniając ich do poddania te- 
gp mieysca ę ale on głuchym został na t o , i dwa 
działa na rynek wytoczyć kazał, dla utrzymania 
XV spokoyności mieszkańców. Xsążę Fryderyk dnia 4. 
kazał wstrzymać strzelanie , ale nieprzyjaciel tegoż 
dnia bomby i kule palące rzucać kazał na wieś M ar- 
óy, i mniey, jak we sch godzinach 200 domów zapa­
lił. Zdaje się, iż wszystkie okolice tego miasta chce spa­
lić , dla lepszego odkrycia obrotów naszych. D. 5 wie­
czorem Jenerał Rey  ogłosić kazał, że o godzinie 6tey 
będą otwarte 2 bramy, dla mieszkańców, którzy chcą 
wyyśdź z twierdzy, - z warunkiem, aby dali za siebie 
po rękę , że podatki za nich płaconć będą.

I). 4 oficer francuzki przez Furnes przejeżdżał, 
z depeszami od Króla francuzkiego do Dowódzcy Dun­
kierki.

W  gazecie K oresponden ta  hamburskiego, do­
noszą z Akwisgranu pod d. i 4 lipca : „  W ezera pó­
źno , przyszła z główney kwatery , R egn igu l, urzę­
dowa. wiadomość , datow ani d. 12 t. m ., że twierdza 
Maubeuge , przez kapitulacją pciidała się Xięciu A u ­
gustowi f  ruskiemu» D. i 4 , t. j. dzisiaj , woyska p ra ­
sk i ё tam weydą. Załoga , po wyciągnieniU z hono­
rami , rozbrojoną zostanie. Gwardyó narodowe do 
domów powrócą. Wszystkie zapasy potrzśb w o j ­
skowych w nasze przechodzą ręce. A kw isgran , d. 
з 4 lipca i 8 i 5 roku.

Jenerał Dowodzący w  Prowincyach p ru ­
skich nadreńskich : podpisano : Debschiitz.

■ Podług gazety w.iedeńskićy ( Oester. Beob. ) d. 2 
t, m. Charleville przez Hessow szturmem zdeby te zo­
stało : i ,  za opór przez mieszkańców okazany, przez 
2 godziny rabowane będzie. —  Sirassburg podawał 
kapitulacyą, i 3 miliony oświadczył się zapłacić, 
byleby obce w oyska tam nie wchcuziły: podanie to 
odrzucono.

WIADOMOŚCI ROZM AITE
( z  Gazety hamburskiey ).

t)o  niepewnych pogłosek należy, że Fouchł przy­
rzekł , za użyciem dwóch milionów Bonapartego do­
s taw ić .__  Podług gazety akwizgrańskiey, zamordo­
wano wiele mieszkańców w Paryżu  , za to, że woła­
li : Niech żyje Król ! Jenerał Biifcw jest teraz guber­
natorem  Paryża  , a Jenerał M iiffiing  Jenerał kont­
ro andante m. W  Paryżu  ogłoszono, co gospodarz 
dla kwaterującego dawać powinien, a mianowicie: 
eodzieńnie na obiad pół funta mięsa z zupą, jarzy­
nę , pieczyste i pół butelki w m a t o ż  samo i na wie­
czerzę. t). 5 musiał Paryż dostarczyć 3oo,ooo racyy
chleba dla woysk francuzkich i sprzymierzonych.----
W ie lk ie j  wartości potrzeby wojenne ( przeciwko ka­
pituł асу i ) do Orleanu wysłane zostały .—  Prócz 100 
mil jonów kontry Lucyi na Paryż  nałożonej, żądano je- 
scze mundurów na 80,000 piechoty i 3o,ooo jazdy.
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U w i a d o m i e n i e  o  t e r m i n i e  n a z n a c z o n y m  l \ e -

a s s u m p c y i  K o m m i s s y i  P u i c ł z i w i ł o w s k i e y .

2. O t r z y m a w s z y  w  d n iu  *6 t e r a ź n i e y -  
szego m ie s ią c a  ju l i i  b ie żąceg o  r o k u  , лѵ k o ­
p i i  a u t  o r y z  o w  a 11 e y  o d  R ząd z ąceg o  S e n a t u  
5  D e p a r t a m e n t u  U k a z  I m i e n n y  N  а у  j a -  
ś 11 i e  у  s z e g o  M o n a r c h y  Wszech R o s ­
sy! i  K r ó l a  P o l s k i e g o , r o k u  1 8 15 m ie s ią ­
c a  a p r y l a  6 d n ia  w  W i e d n i u  p o d p is a n y ,  
n o m in u ją c y  C z ło n k ó w  i do  z a s tę p s tw a  I c h  
K a n d y d a t ó w ,  do K o m m is s y i  n a  r o z p o z n a ­
n ie  d łu g ó w  X ią ź ą t  RadziwiłlÓAY r o k u  18 i 4  
m ie s ią c a  fe b r .  ś 4  d n ia  лѵ C h a u m o n t  u s ta ­
n o  w io n e y ,  n a k a z u ją c y  jej" o t w a r c i e  лѵ m ie ­
śc ie  N ie ś w iż u ,  o r a z  z a le c a ją c y  i ż b y  t a ż  
K o m m is s y a  czy n n o ść  sAvoją , i ię  m o ż e  b y d ż  
п а УгУсЬ1еу  ro z p o c z ę ła  , z o b o w ią z k u  z a -  
t e m  ч Р г е г у <łencyi m o je y  w to колу c y  K o m ­
m iss y i  , n a z n a c z a m  t e r m i n  o t w o r z e n i a  o- 
n e y  w  N ie ś w iż u  d z ie ń  i 5 y b r a  t e r a ź n ie y -  
szego  1 8 15 ro k u ^  o r a z  г а л у і а с і а т і а т  , ze  
do o n e y  Im ie n f iy m  U k a z e m  m i a n o w a n i  
są C z ło n k a m i : J W W .  1 A n to n i  L a c h n ic -  
k i  W i l e ń s k i  M a rs z a łe k .  2 J a n  W o y n i ł o -  
лѵіег b. S łu c k i  P o d k o m o r z y .  3 G i n t e r  b . 
P r e z y d e n t  S ą d u  G łó w n e g o  k ry m in a ln e g o .  
4  S u i i s t ro w s k i  W i l e ń s k i  G Liberski M a r ­
sz a łe k .  5 A n to n i  Ł a p  p a  6 W a l e n t y  O * 
біалѵзкі. 7 P i o t r  бглѵеуколѵзкі. 8 P c t e r -  
son  Z i e m s k i  S ę d z ia ,  g J a ń  N ep o m u cen . 
H o r a in .  —  K a n d y d a ta m i '.  1 J a n  B ia ło -  
р іо іголѵіег. 2 W i n c e n t y  S z u k s z ta .  5 F r a n ­
c i s z e k  W e r e s z c z a k a  b. P r e z y d e n t  Z i e m ­
s k i  P o w i a t u  L u d zk ieg o ,  4 W o l s k i  Kędzia 
Z ie m s k i .  5 A d am  I i a r a b u r d a .  6 X a w e -  
r y  G b u c h o w ic z  P o d k o m o r z y .  7 E d w a r d  
P i l e c k i .  8 G a s p c r  В о т а п о л ѵ іс г  A sseso r 
S ąd u  G łćnvnego W i le ń s k ie g o ,  9 H i e r o n i m  
Z ie n o л v ic z —  О  )а к о л ѵ у т  t e r m i n i e ,  a ż e b y  
Сгіопколѵіе i  K a n d y d a c i  t c y  K o m m is s y i  
b y l i  в л ѵ і г ^ о т у т і ,  u d z i e ln e  do k ażd e g o  
p is m a  p o s ła ć  p o s t a n o w i ł e m ,  a d la  o g ó in e y  
іт е г е з б о л ѵ а п у с Ь  s t r o n  лѵіагіотозсі —  N i-  
n ie y s z e  m o je  розіаполѵіеп іе  лѵ o b u  g a z e ­
t a c h  W a r s z a w s k i c h ,  i  K u r y e r a  L i t tn y s k ie -  
go p o m ie s z c z a m .  D a t  1 8 15 ju l i i  20 d n ia .

N . 12 M e x a n d e r  P o c i e j  P r e z e s .

2. Od Biało - rusko Witebskiego guberskiega 
Rządu czyni się ogłoszenie , iż ultymamym de­
kretem Głównego Sądu Witebskiego 2go D e­
partam entu  przysądzone zostały dla uzyskania 
od Expedytora tegoż Departamentu Antoniego 
Slepścia, dla obywatela Powiatu Newelskiego 
Jana Piotrowicza czerwonych złotych 3 16, assy- 
gnacyami rnbli З71 i kopiejek 46, złotych pol­
skich 2766 i groszy 20 , do wypłacenia których 
oświadczył on niemożność swoję. Zaczem kto 
tylko winien poznienionemu Słepściow i , jaką­
kolwiek sujnmę, ten w proporcji należących P io­
trowiczowi za Dekretem pieniędzy, nie oddając 
jemu w ręce , pod obawą w przeciwnym zdarze­
niu u tra ty  opłaconej jemu ilości, wnosić ma do 
najbliższego sądowego mieysca, które zw yczaj­
nym porządkiem przeszłe do tutejszego Rządu: 
Również , żeby nikt na znajdujące się u Slepścia 
obligi przelewów i przekazów pod ich nieważ­
nością nie przyjmował. Dnia 3o czerwca 1815 
roku. Sekretarz Dobrowolski

Dozwala sit drukow^L : G. E. Grodtćk P. O. Członek K, C. W  Drukarni Dyecezalney и X X . Missyonarzów .
DODATEK DRUGI


